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7. Dodatkami kosztuje  
W p re n u m e rac ie : B e z  p o ­
c z t y :  kw ar ta ln ie  4 zł- ;
m iesięcznie  1 zł. 40 cent.  
% p o c z t a :  k w a r ta ln ie ń z ł  ; 
m iesięcznie tz ł .  75 c. w, a. mm lwowski

Insercya  w pdłkolnmnie 
druk iem  g-armont, 7 cen ­
tów od w ie rsza .  — R ek ta -  
macye sa  wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
Gmina T a r g o w i c a  w obwodzie s tani sł awowskim obowią­

za ła  się p 0 wieczne czasy dla za łożenia  r egula rne j  szko ły  parafi-  
a | neJ "i siebie, istniejący budynek szkolny z potnieszkauieiu nauczy­
ciela pod ]\’r . 186 roz sz e r zy ć  lub całkiem przebudować i zawsze 

dobrym sianie u t r z y m y w a ć ,  sp rawiać  porządki  sz k o ln e ,  czuwać 
nad czystością szkoły,  dos ta rczać na opał  szkoły  rocznie 6 n iższo-  
aus t r .  sagów drzewa  miękkiego,  s t a rać  się o n lr zymanie  i og rodze ­
nie założonej  j " ż  s zkó łk i  drze w owocowych,  a nakoniec płacić ka-  
żdoczesticniu nauczycielowi rocznie <it) zł .  w. a. g o t ów ką  z do d a­
tkiem 6 mierzyć tw ardego  zboża w naturze.

Okazaną lemi ofiarami gor l iwość o podniesieniu nauki szkol ­
nej między ludem wiejskim podaje e. k. namiestnictwo gal icyjskie 
z wyrazem zas łużonego uznania do wiadomości  powszechnej .

< zęsr iticiirKędowa.
fj?nóit>, 'i .  m a j a .

Wc zo ra j s ze  t e leg ramy wyświeci ły nam już  powody,  dla k ló-  
r J cb nastąpi ło tak spieszne opuszczenie F ryderyeyi .  Miały to być 
P°Wody czysto  wojskowe.  Duński  D a g h l a d e t  powiada wyraźnie ,  że 
^ ' J d e r y e y a  nie mogła się t r zymać  w obce ar ly leryjnej  przewagi  
arn>ii aus t ryack ięj ,  i nadmienia,  że w razie ene rgicznie  wykonanego 
s»tui' i„u mogło zagrażać  Duńczykom odcięcie odwro tu  na wyspę 
1’iihnen, a sz turm ten ] trzewidywała komenda duńska —  ja k  się 
zdaje —  z pewnością.  O dalszych wojskowych  planach Danii nie 
s ł yc hać  nic pewnego,  a dzienniki  nadmieniają tylko o znacz ono  
wzmocnieniu załogi  na wyspie Fiihnen, zkąd po części  mają być 
śc iągnięte wojska z Alseo.  Z  tego możnaby wnosić,  że Duńczycy 
postanowil i  ustąpić dobrowolnie z wyspy Alsen,  i tylko na morzu 
j e szcze  p rowadzić  dalej walkę.

Wc zor a j szy  doda tek  M onitora  f rancuskiego z Igo maja po­
wiada w nieurzędowej  częś c i ,  że odpłynięcie e skadry  na morze 
bał tyckie nie jest  urzędów nie potwierdzone.  Na wszelki  j ednak  wy ­
padek miałby ten k rok  inne znaczenie ,  niż prostej  demons t rac j i ,  
mającej  poprzeć  u s t ron wojujących żądanie zawieszenia k roków 
nieprzyjacie lskich.  —  Dalej donosi ten sam dzienn ik ,  że r ząd Ce ­
sa rza  o t rzymał  od rządu amerykańskiego zaspoka jające  wyjaśnienia 
co do ducha i doniosłości  uchwały kongresu  wnshingtońskiego 
Wzgledem Mcxykn.

Gdy Wielki  Książę  rosyjski  K o n s t a n t y  prze jeżdża ł  w p o w ro ­
cie do P e t e r s bu r g a  w nory % 19. na 20.  kwietnia p r zez  W i l n o ,  
były wszys tkie  s tacye kolei żelaznej oświetlone,  w dworcu  kolei 
°czeki \vali  go j ene ra ł  Murnwiew i Wszystkie władze cywilne i woj­
skowe.  Je szc ze  świetnie jsze  było przyjęcie jego w Pe te r sburgu ,  
f id/ ie Cesa rz  sam dokładał  wszelkich s tarań,  ażeby uświe tnić  po -  
" r ó i  w .  Księcia i dać mu w obce światu dowody swojej miłości  
1 ł ftski. Z tego wnoszą,  że W- Książę o t rzyma znowu w k ró tc e  

role,  mianowicie mówią o leni, że prędzej  lub później powróc ion
a swoje s tanowisko do Warszawy.  War sza ws k i  korespondent

z n  I " r °cławskie j  nie wątpi  o tein, że W ielki Książę byłby t e raz
‘ ' °śeia przy ję ty  w Polsce,  i ż.e dzieło pojednania byłoby dziś 

ł alwein 1 . u-'- • . . . .  ! •' • , - •, '■a niego, gdy przeciwnie unwniei srod wrzawy namielnosi  i
p r z e b r ^ i -  { ^ j ego bez skutku.

!_ ł f i n i b u ł u  piszą do Jcner. Kor. a iw tr . ,  iż ambasada 
1 ran en z 11 w- S tambule  odebrała r °zkaz  odmawiania wizy pas zpor ­
towej  do b r Hllcyi P o ,.|Uom n;, wschodzie bawiącym,  i j a k  wiadomo 
pod pro e c j a  F rancyi  zostającym* Cz erk iesy  masami p rzenoszą  się 
w k raje tureckie.  n z;it| t urecki  wysłał  12 s ta tków na brzeg i  Cer- ,  
kasyi  dla za t an ia  emigran tów udających się do k rajów tureckich .  
T a k  wielki napływ Czerk iesów wywołał  myśl  r ek rutowania  ich do 
wojska.  W kółkach dyplomatyc/mycli  w S tambule panuje p r ze ko n a­
nie. iż nagromadzenie tylu P o l a k ó w  w Księs twach Naddunajskich 
nastąpi ło w skutek pewnych instmkcyj  z góry.  Spodziewano  się 
albowiem,  iż Hosya wciągnąć się da w p rzekroczen ie  P rutu,  coby 
nowe wywołało zawikłauia.  Gdy j ednak  fortel  ten sic nie udał,  
p r ze to  r zecz  cała  sama z siebie upada.  T ur e cc y  mężowie stanu 
p rzychylnie wyraża ją  się o kongres ' e: k tó r y  znów na horyzonc ie 
pol i tycznym pojawiać się zaczyna-

Z G a  t a  cm pisza j 0 tejże Jen . ko r . ,  iż często tam p r z y ­
sw a j a  pod eskor tą  cmisa ryusze P°^s bo-weg ier sk ie j  rewolucyi  i wy-  

Sełani bywają za g ranicę .  Zdaje się " i e e ,  iż r ząd Księs tw Naddu-  
n«jskich postanowił  użyć energicznych ś rodków przeciwko knowa-  
'“ u emigran tów,  co głównie  ztąd pochodzić m a ,  iż wielu bojarów,  
ęraz z F ra n c y i  powróci l i  a mianowicie książę S l o u r d z a ,  k tórego 

przy jaźń dla księcia Kuzy powszechnie j e s t  znana,  weszl i  w s to ­
nki z p rzywodzcami  rewolucyj  zagran icznych.  Książę Kuza lęka 

c j - więc,  ażeby emigranci  p ,-ZC7 n;e„.n wsp ie ran i ,  7 czasem p r z e ­
t o  memu się nic obrocil i ,  w nadziei otrzymania od j ego nas tępcy

tego ,  co on im, rozsądnie  pos tępując ,  odmówić mus i ,  to j e s t  s t a ­
nowczego i czynnego wzięcia udziału w  ich zamiarach.

Pod ług  wiadomości  7, T  u 11 e ł u z 25.  kw ietnia, nie zmieni ł  
się w niczcin t amte j szy  stan r zeczy.  Dej zu iży ł  podatek  pogłówmy 
z 72 na 36  pinsfrów.  T ur c ya  wysyła dwa o k rę t a  wojenne do T u ­
nelu i s łychać ,  że Por t a ,  Włochy,  F raneyn  i Anglia porozumiały 
się, ażeby działać spoinie.

L w ó w  ,  3.  maja. Dwa ważne wypadki ,  j eden  na polu dy-  
ploinalycziicm, drugi  na polu walki ,  zajmują obecnie publicystykę 
europe jską.  P ierwszym jes t  zebran ie  się kon fe renc j i  londyńskiej  
w dniu 25.  kwietnia,  i je j  odroczenie  na czas  dotąd z pewnością 
j e szc ze  nie ozn ac zo ny ;  drugim zaś  zajęcie twie rdzy Fryde ryey i  
w Jul l andyi  p rze z  wojska aus tryack ie .  Odroczenie konferencyi  na ­
s tąpi ło 7. powodu odmowy Danii przystania na p roponowane za w ie ­
szenie k roków n ieprzy jac ie l sk ich ;  mówimy z powodu odmowy,  bo 
p re lensye pełnomocników duńsk ich ,  ażeby w czasie zawieszenia 
k roków nieprzyjac ie lsk ich blokada por tów pruskich i niemieckich,  
więcej  urojona niż r zeczywis ta ,  w inocy swej  u t r zymana była,  ażeby 
Duńczyki  zabie rać  mogli bezkarn ie  s ta tk i  handlowe niemieckie,  p r e -  
l eusya  ta była wyraźną  odmowa;  dwa wielkie mocars twa żadną 
miarą zezwol ić  na nią nie mogły.  Mocarstwa le pokonawszy Danię 
w tylu już  bi twach i potyczkach,  pomimo szczerej  chęci  osz czę ­
dzenia wylewu k rwi  ludzkiej ,  nie mogły p r zys ta ć  na w ar un ek  sytuacyi  
obecnej  wenie nie odpowiedni ,  k tórego wniesienie świadczy tylko o 
uporze  d robnego  państwa zapozna jącego całą doniosłość f aktów ju ż  
dokonanych.  W całem zaś  swojem postępowaniu,  mocars twa  nie­
mieckie dały aż nadto wiele dowodów szlachetnego swego umia rko­
wania,  ażeby o samolubne zamiary  posądzać je  można.  To  też 
usunięcie k w e s t j i  zawieszen ia  kroków- nieprzyjacielskich nie nad­
weręży ło  w niczeni p rzyjaznych s tosunków z pośrodnieząccini  mo-  
ca rs twy .  Ro program p ie rwias tkowy Auslryi  i P rus ,  k tóre p r o ­
wadzą j edynie wojnę dla wywalczenia dla Szluswiku i Holsztynu 
autonomii  pol i tycznej  i administ racyjnej ,  i uwolnienia ksi ęs tw tych  
niemieckich od ucisku duńskiego,  p rog ram len niezem zwichnię ty
nie zos tał .  Zajecie Ju t l andyi  usprawiedl iwiają aż nadto wzg lędy 
s t r a l eg icene  i poli tyczne,  zajęcie to z r es z tą  nie ma wcale cechy
wzięcia tej p ro wi nc j i  w stałe posiadanie.  W  dziennikach niektó­
rych  słyszeć wprawdz ie  można głosy o zamiarze  P rus ,  p rzyłączen ia  
Szleswiku i Holsztynu do posiadłości  p ru sk ich ;  ber l ińskie nawet  
pó łu rzędowc dzienniki  wieściom tym nie zaprzecza ją ,  a dzienniki  
p rowi nc j on a l ne  p ruskie  myśl podobną wyraźn ie  pochwalają.  Lec z  
sa 1o tylko wieści i domysły dz i enn ika r sk ie ;  żaden fakt ,  żaden 
pozór  dotąd ich nie potwie rdz iły .  P rusy  działają w zupe łnem po­
rozumieniu z Aus tryą ,  a czyl iżby Austrya,  będąca zawsze żywym
symbolem prawowilości  i prawa na t r ak ta t a ch  opar tego,  dała się 
nakłonić do wspólnego z Prusami  działania,  gdyby działanie to tajne 
myśli za kr yw ać  mia ło?  Europie  całej zależy na u l rzymaniu  pokoju,  
mocars twa wiec unikać będą wszys tkiego,  coby nowy zamęt  sp ro ­
wadz ić  mogło.  N aw et  p relensye księcia Augustenburgskiego ,  mniej 
lub więcej  uzasadnione do Holsztynu i Szleswiku ,  ustąpić muszą 
w obce pragnienia całej Europy ,  zachowania w całości  lego,  co 
t r ak ta t ami  za warowane  zo s t a ł o ,  chociażby t r a k t a ty  te za zgodą 
s l ron in teresowanych z re fo rmowane być miały.

F ryd ery cy e  Duńczyki  opuścili bez walki .  Skłoni ło  icli do 
tego może przekonan ie ,  iż nie zdołają  obronie tej tw ie rdz y  p r z e ­
ciwko wojskom aust ryackim,  k tó re F ry de ry c y e  zdobywać miały,  a 
k tó rych  dzielność dała im się już weznaki ,  skłon i ł a  ich może do 
tego i chęć skoncentrowania wszelkich sił swoich ku obronie wyspy 
Alsen,  .-żeby w obec konferencyi  wystąpić  j e szc ze  z posiadaniem 
drobnej  tej części  Szleswiku.  W dziennikach niemieckich przebi ja  
żal,  iż wojsko pruskie  po odniesionem świetnem zwyc ięs twie,  po 
zdobyciu szańców dypelskicli,  śmiałym atakiem nie w ypar ły  zd em o­
ral i zowanej  armii  duńskiej ze s tanowiska,  k tórego zdobycie wiele 
ofiar kosz tować  może.  Ale wódz prusk i  za nadto ma w boju do­
świadczenia ,  ażeby sam naj trafniej  nie ocenił ,  jakie k roki  na dal 
czynić mu wypada.  Nadto samo położenie wyspy Alsen u t rudnia  
jej zdobycie bez  współdział ania fioły, k tó rą  nie miał  w- ówczas do 
swej  dyspoz.ycyi. Do zupełnego złamania uporu Danii  wypadnie 
koniecznie zadać jeszcze cios s t anowczy łlocic duńskiej,  bo rz.ąd 
duński na niej tylko osta tn ie  swoje pok łada nadzieje.  Spodziewa 
się on, iż przedłużeniem walki  zdoła sprowadz ić waśń i zamę t  po­
wszechny,  co mu sic j e d n ak  nie uda,  bo chęć u t rzymania  pokoju 
w całej Europie widocznie przemaga ,  i d robna Dania Europę do­
b rodzie js twa pokoju pozbawić nic zdoła.

Monarchia Austryacka,
L w ó w  ,  4. maja.  Z pewnem zdumieniem czytamy .')' s k a ­

żecie na rodowej41 z dnia wc z or a j sz eg o :  , .Z nad granicy ż ó ł k i e w ­
skiego donoszą „Gazecie L w ow s k ie j44, że c z ę ś ć  oddziału j azdy  na­



m o

leżące} pod komendę  majora Roki tnickiego,  s toczyła  ostatnich dni 
kwietnia  po tyczkę  w okolicy Zamościa .  Dowód/,ca miał  być sc h wy ­
tany ,  r e sz ta  pozos tałych schron i ł a  się do Gal i cyi .11 l a k  pisze „Gaz.  
nar.® cytując  wyraźnie  „Gaz.  L w o w s k ą 11 j a ko  źrodło,  z k tó rego  1ę 
wiadomość  czerpała .  Zaś w „Gazecie  L w o w s k ie j11 z dn. 2.  b. m. 
stoi dos łownie :  „Po zniesieniu i  rozbiciu oddzia łu  pow stańców  
pod  dowództwem  R okitnickiego , u tw orzy ł sic  z rozbitków  jego  
m a ły  oddzia ł je źd źcó w  liczący 14  łudzi, który k ilka  dni koczo­
w a ł w  okolicy Zam ościa . W  ostatnich dniach kw ietnia oddzia- 
łe k  ten napadnięty zo s ta ł przez w ojsko rosyjsk ie , dow ódzca zo­
s ta ł  pojm any , u pojedyncze zbiegi dostali się  do G alicyi.^  Z po­
r ównania  tych dwóch doniesień okazuje się widocznie,  że „Gaze ta  
na r o d o w a11 powołując się na „Gaze tę  L w o w s k ą 11, odmiennie podała 
jej doniesienia.  Wątpimy,  żeby to stać się mogło mimowolnie.  
Wi ado mo ść  w „Gazec ie  L w o ws k ie j11 j e s t  k r ó tk a  i jasna,  zawie ra  
ty lko  fakt  a nie pot rzebujące  k o m e u ta r z ó w ;  donosi  wyraźn ie ,  że od­
dział  Rok i tnickiego  zos ta ł  zniesiony i r o z b i t y ,  a mały oddział  
u t w or zon y  z ro zb i t k ów  także  poszedł  w rozsypkę .  Inaczej  podane 
są te f ak ta  w „Gazec ie  na rodowej11, mianowicie pominięty j e s t  zu ­
pełnie f akt  ważn y  o rozbiciu oddziału Rok i tn ick iego .  Ale nie 
każdy'  czyte lnik ma pod ręką „Gaze tę  L w o w s k ą 11 by sp rawdz ić ,  czy 
to co z niej podaje „Gaze ta  N a r o d o w a 11 zgadza  się ze ź ród łem.  Na 
to widać l iczyła „G az e t a  N a r o d o w a 11 i z widoczną t enden-  
cyą p ok r zy w i ła  fakta podane w „Gazec ie  L w o ws k i e j 11, a dla nada­
nia im cechy wiarogodnośc i  jakiej  snać j u ż  nie mają jej  własne do­
niesienia,  powołuje się na „Gaze tę  L w o w s k ą 11. T a k  się niegodzi,  i 
p rzec iw podobnemu nadużywaniu imienia „Gaze ty  L w o w s k ie j11 p r o ­
t e s tu jemy.  Pi sząc f ałsze „Gaze ta  N a r o d o w a 11 niechaj sama za nie 
od pow iada ,  „Gaze ta  L w o w s k a 11 nie będzie jej s łużyć za parawan.  
Sp odz iewamy się, że „Gaze ta  N ar o d o w a 11 zechce wed ług  tego s p r o ­
s towa ć  wczora j sze  swoje doniesienie.

V* i e d e ń . 2, maja.  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości bie­
żą ce .) N a jja śn . P an  udziela dziś j ak  zwykle  posłuchania.  —  P o ­
g łosk i  o z j eździe Je go  Mości Cesarza  aus t rynck iego  z Cesarzem 
rosy jskim uważa ją  —  ja k  donosi P oster L lo y d — w kołach dyplo­
matycznych za  koinbinacye,  k tó r a  ma wprawdz ie  niejakie p rawdo­
podobieństwo za sobą,  ale względem której  nie ułożono jeszcze nic 
s t anowczego .  —  Do P resse  wiedeńskiej  p iszą z M n i c h o w a : 
„Kiss ingen dozna tego roku nie małego zaszczy tu .  Ja k  to z pewno­
ścią u t r zymują,  mają niewątpl iwie nastąpić odwiedziny dwóch mo- 
na rchin,  mianowicie Cesa rzowa  aus t ryacka  i Cesarzowa rosyj ska 
maja z pewnością p rzybyć  w ciągu lata do Kissingen.  Mniej pewną 
zaś  wydaje nam się wiadomość,  k tó ra  zapowiada przybyc ie  t rzeciej  
j e s z c z e  monarchiui ,  Cesa rzowej  f rancuskiej .  P ró c z  tego spodziewani  
są w Kissingen także C es a rz  aus t ryack i  i Ca r  rosy jski .11 —  P r z e d ­
w cz ora j  zwiedzał  Jego  Ces.  Mość ar senał ,  gdzie p rzy jmował  Mo­
narchę inspek to r  a r ty le ry i  Arcyksiążę  Wi lhelm.  Naj j aśn.  Pan oglą­
dał  zdoby te  niedawno duńskie rynsztunk i  i broń.  —  Dnia 29. z. i i i.  

odbył  się w Mnichowie pogrzeb księżny A ugusty L uitpold .
Je go  Excel.  mini ster  s tanu p. Schm erling  powróc i ł  tu p r ze d ­

wczoraj  wieczorem z Pragi .  Dnia 29go z. m. odbyła się w Pradze  
na cześć  Jego Excel.  mini st r a s tanu w sali posiedzeń kasy oszczę ­
dności  świe tna uczta depu towanych sejmu, w k tó rej  b ra ło  udział  
do 70  członków sejmowych .  Oprócz zaproszonego  mini st r a byli obe­
cni t akże  Jego  Lxccl .  ma rsza łek  k ra jowy lir. R olhkircli-P anten , 
J ego  Exeel .  w iceprezydent  Namies tnictwa hr .  Iłe lcred t, J ego  Excel .  
Namies tnik T r y e s lu  baron K cllersperg , i zas tępca  marszałka  k r a ­
joweg o  bu rm is t r z  Dr.  Relsky.  P rzy  stole wznies iony zos ta ł  tylko 
j eden  toast  na cześć pana minis tra,  i to p rzez  marsza łka  k r a jo ­
wego.  Jego Excel.  mini ste r  odpowiedz ia ł  mową,  k tó r ą  zakończył  
okrzyk iem na cześć depu towanych sejmu czeskiego.  Odjazd Jego 
Excel .  mini st ra  z Pragi  nastąpi ł  30.  kwietni® przed południem.  Na 
pożegnan ie  zebral i  się w dwo rcu  kolei hr .  I leleredi ,  bar .  Kel l er s-  
perg,  hr .  Taa ffc ,  wielu innych deputowanych sejmu, wysocy  u r z ę ­
dnicy,  komendanci  i ko rpus  oficerów t r zech  p ragskich  ko rp usó w  mie­
szczańskich w uniformie,  i pomimo wczesnej  pory dnia ba rdz o  li­
czna publ iczność.  Dwie kompanie miejskiego korpusu s t r ze lców i 
g r e n a d y c r ó u  wystąpi ły  z chorągwiami  i muzykami swemi w p a r a ­
dzie i odbywały u wjazdu s t r aż  honorową .  Minister  rozmawia ł  
z  obecnymi,  lu s t rował  kompanie honorowe  i p rzemówił  na poże­
gnanie ki lka uprze jmych  w yra zów  do każdego.  \V chwil i  ruszenia 
pociągu zagra ły  kapele hymn ludu. —  Po południu p rzyby ł  Jego 
Excel .  do Berna,  gdzie  go przy jmowali  w dworcu kolei Namiestnik,  
szefowie władz ,  r ep rezen tanc i  gminy i izby handlowej ,  a po k r ó t ­
kim wypoczynku  udał  się mini ste r  w dalszą podróż do Wiednia .

( Kom isy u znaw ców .) Gazeta w iedeńska  donosi :  W  dniach 
18. ,  2 0 . i 2 2 . s tycznia  r. b. ob radowała  w mini sters twie f inansów 
komisya znawców,  z łożona  pod p rzewodnic twem Jego Excel .  barona 
Baum gartnera, p rezyden ta  ces.  akademii  umiejętności  dla ocenienia 
tych ap a r a t ó w  do mierzenia ilości i stopni  soku  burakowego,  k tó re 
nadesłane zos ta ły  skutkiem rozpisania konkursu  z 2 2 . l i s topada 
1862  i nagrody  w kwocie 2000  z ł r .  za wynalezienie t akiego apa­
ra tu  p rzyda tnego  w celach opodatkowania .

Komisya z łożon a  po części  z kilku fab rykan tów cukru  b u ra ­
kowego ,  po częśc i  ze znakomitości  naukowych i adminis t racyjnych 
nie mogła  pomimo wszelkiej  zmyślnośc i  i wiedzy,  j a k ą  odznaczały 
s ię  nadesłane apa ra ty ,  p rzyznać żadnemu z nich rozpisanej  nagrody,  
p on i ew aż  żaden nie odpowiada ł  wszelkim wymaganiom konkursu.  
P r z y  tein wszys tk iem je dn ak  uzna ła  komisya dwa apa rata ,  odzna­
czające  się od innych zarówrno nowością  j a k  i zmyślnością  u r z ą d z e ­

nia, mianowicie apa ra t  inżyniera p. Ottona W erfheim a  w Wiedniu 
i apa ra t  Dr  Albrechta  w KonigsLergu za zasługujące wielce na 
uwagę ,  a Je go  Exeel.  minis ter  finansów pragnąc okazać uznanie 
p r acy  spowodowanej  rozpisaniem konkursu ,  postanowił  udzielić r z e ­
czonym kompelei i lom część przeznaczone j  nagrody.

Z r e s z tą  nie kończy się na tein wcale próba uzyskan ia  p r z y ­
datnego apa ratu  do kontrol i  soku burakowego,  lecz wkró tce  zamie ­
rza mini s te rs two  f inansów rozpisać nową nagrodę.

u ^ — - O \1 l-....... ..  ̂ ' .. V. v p V* kiu f -
zos taj ącego pod władzą angielską por tu ,  za toki  luli wody,  7, k tó -
rych  p rzed tem wypłyną ł  s i a t ek j ednego z p rzeciwników jego (b ą d ź  
ok rę t  wojenny,  bądź kupiecki) ,  dopokąd nie upłynie 24 godzin o.l C
chwili odpłynięcia r zeczonego s ta tku z t e r y t o r i u m  Jej  Mości Kró lowej.

3 )  Postanowien ia  te zostają w mocy obowiązującej ,  i mają 
być w każdym razie j a k  najściślej zachowywane ,  dopokąd  nie po-  f!
doba się Jej  król.  Mości zmienić j e  lub znieść zupełnie.  ^

4 )  W y r a z u  „ k o r s a r z 11 nie używa się w niniejszej inst ri ikcyi,  "
ponieważ Austrya i P ru sy  uznały w- odnoszącej  się do p rawa  m o r -  , z
skiego deklaracyi ,  podpisanej  w Paryżu  na dniu 16. kwietnia 1S56 
zasadę,  że „ k o r sa r s t w o  jest  i pozostaje zniesionem11, a Dania p r zy -  ,^°
s tąpi ła do tej deklaracyi  na dniu 25.  czerwca 1856.  ,>n

nie
Francy a.

(Doniesienia, o pow staniu tunctańskicm .)  O powstaniu lu-  
i ielańskiem smutne wieści  nadesz ły  do Algieru.  Zapewniano ,  ze  
z wyjątkiem stol icy zbuntował  się p rawie eały kraj .  Z  A lgie ru  
wysłano o kr ę t  wojenny „M cl c or c11 dla zabezpieczenia  F ra n c u z ó w  
mieszkających w T u n i s ;  rząd picmoncki  wyseła także okre ta  w o -  411
j e ime  do Tunis ,  pon ieważ t amtej sza  kolonia piemnneka j e s t  bardzo  U,n*
liczna. T rz e j  urzędnicy  nadbrzeżnego telegrafu funetańskiego uszli 
szczęśl iwie na t e ry toryuin algierskie.

Te leg ram MarsyIski  donosi  z Marocco z 20.  kwietnia,  że gu-  
be rna to rowic  Ben Bumedi,  i Sid Hasał na l a rgach  w p rowińcyi  1

nie

zc
w

Muzagów ogłosi l i  rozporządzenie  zabraniające krajowcom wsze l -
kiego handlu z chrzcśc ianami ,  a to pod ka rą  konf iskaty majątku i
pod ka rą  cielesną.  |,0^

Wiochy. s
(R ozruchy m iędzy studentami. —  K olej un ihacyjna .)  Roz-  d/.y 

ruchy między s tudentami  w T u r y n ie  ponowiły się 27g o  kwietnia.  «al0, 
Studenc i  zgromadzi l i  się przed un iwersytetem,  wydawal i  okrzyki  szyn 
przeciw rządowi ,  przeciągal i  ulicami, a nareszcie udali  sie przed

Anglia.
(W y ja z d  Garibnldego. — Z aża len ia  przeciw ko policyi.) 

Garibaldi  opuści ł  Anglie dnia 27.  kwietnia.  Na pokładzie  parowca 
„ O ndi ne11 oczekiwali  go lord Sefton i książę Su ther l and,  k tó rzy  go 
do Cap re ry  odprewadzają .  Komite ty  gar ibaldowsk ie  i komitet  r o ­
bo tn ików wy s ła ły  w dniu wyjazdu Gar ibaldego deputacye do s e k r e ­
t a rz a  s tanu dla sp ra w  wewnę t rzny ch  z zażaleniem na polieye,  iż 
r ozegnała  zg romadzen ie  ludu w Primrose -l l i l l .  S i r  Geor ges  Grey 
odpowiedział ,  iż ani od niego ani od d y rek to ra  policyi p. Magne 
nie wyszed ł  rozkaz  pod względem lego zgromadzen ia ludu ;  zdaje 
się j ednak ,  iż polieya postąpiła sobie według  powszechnych in s t ru k-  
cyi. Pr imrose-Hi l l  uważać t r zeba  j a ko  park,  a k ró lewska  dyrekeya  
pa rków pozwoli ła wprawdzie na obchodzenie w nim uroczystośc i  
Szekspi rowskie j ,  lecz nie dała pozwolenie na inne zebranie .  S i r  
G. Grey oświadczył ,  iż zdaniem jego  polieya nie powinna się była 
do tego mieszać,  p raw a  j ednak  kn temu wmieszaniu sie odmówić 
j ej  nie można.  Jeżel i  kto ma p rywatne  zażalenie p rzeciwko  policyi,  
to d roga p raw a  każdemu jest. o twar ta .

Depntacya zda ła  r apor t  % swej  czynności  komitetowi ,  k tó r y  
wieczorem zwołany został .  l*o d ługich ro zprawach  postanowiono 
zebrać  w sobotę drugi  mi tyng w Pr imrose -Hi l l ,  g d y b y  zaś  pol ieya 
wmieszać się miała,  w takim razie p rzewodniczący i kilku cz łonków 
komitetu mają dać opór  dosta teczny,  ażeby spowodować  a resz to wa­
nie ich ze s t rony  policyi.  Na tej drodze dana będzie sposobność 
zbadania przed sądem prawa postępowania policyjnego.  Zaraz em 
puszczono w' obieg- listę dla zebrania składki  na pokrycie kosztów'  
p rzeznaczonej .

(In s tru k cya  5 powodu kroków  nieprzyjacielskich  na mo­
rzu .)  Rząd angielski  wydał  do rozmaitych  władz  cywilnych i m o r ­
skich z powodu trwających na morzu k roków nieprzyjacie lskich na ­
stępującą instri ikcyę :

1)  W  ciągu teraźniejszej  wojny między Jego Mością Kró l em 
duńskim z jedne j  s t rony,  a Jego Mością Cesa rzem aust ryackim i  
Jego  Mością Królem pruskim,  tudz ież  związkiem niemieckim,  lub 1
k tó remkolwiek z tych mocarstw z drugiej  s t rony,  nie tnnźna s p r o -  1
wadzać żadnego ł u p u , zabranego p rzez  o k r ę t  wojenny jednegn 1
z mocarstw'  wojujących,  lub p rzez  wojsko,  zos ta j ące w służbie tych Ś
mocars tw ,  do żadnego portu,  zatoki  lub p rzystani ,  zos ta j ących poil *
władzą Jej  Mości Królowy,  czy to w połączonem Króles twie ,  czy  p
gdziekolwiek indziej.  z

2 )  Żaden  okręt  wojenny k tó r egoko lwiek  z r zeczonych  mo-  c
ca r s tw  wojujących nic może używać por tu lub za tok i w po łączo-  
iicni Króles twie Wielkiej  Brytani i  i Ir landyi,  lub na wyspach ka n a­
łowych,  luli też k tórej  z kolonii  albo zagran icznych  posiadłości  Je j  ^
Mości Królowej  j a k o  stacyi  lub punktu wyjścia do k r o kó w  w oje n-  z
nych,  albo też w celu wojennego uzbrajania się, i żaden ok rę t  w o-  f’
len 11V r zeczonych mocarstw w n ii i i . io v eh  n ie  liin/.e nil 1.1(1 n n u C7.n?;tii Ol
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dom deputowanego Boggio,  gdzie  wznieśl i  o k r zy k  na cześć  tegoż.  
P rz ec ho d ząc  koło ko sz a r  be rzagl ic rów wznosili  t akże  okr zyk i  na 
cześć  armii ,  r.a co r ze k ł  im po dp or uc z n ik :  „kiedy  nic chcecie pod­
dać się egzaminom,  b ie rzc ie  za broń i chodźcie do nas .11 —  W r ó ­
ciwszy do un iwersy te tu  wybili  d rzwi  zamknię te  i wyt łukl i  okna mi­
n is t rowi .  Zb l i żających się karabinierów powital i  świs t aniem.  Te n ż e  
los spo tka ł  kw es to ra ,  gdy  ich w z y w a ł  do roze jścia  się. J e dna k  
a resz towano  ki lku,  a wówczas ca ły  t łum udał  się do pa r l amentu  
dla zapytania,  co się stanie z a resz towanymi .  Uspokoi ł  ich deput .  
Boggio,  poczem się rozeszl i .  Podobne wypadki ,  j a k  wiadomo,  miały 
miejsce w Pawii.

Un iwersyte tu  w T u r y n ie  i Pawii  zos ta ły  zamknię te ,  i nie p r ę ­
dzej będą o twar te ,  aż  studenci  podpiszą deklnracye,  że zechcą s to ­
sować się do przepisów prawnych.

Z  Medyolanu pod dniem 27.  kwietnia  donoszą,  że komisyn,  
k tórej  poruczoiio biulo'vę kolei unikneyjnej  p r zez  Alpy szwa jcar skie ,  
odbyła dnia 26.  kwietnia posiedzenie dla zbadania prac  swoich in­
żynierów , i uznała,  że dogodniej  będzie p r ow ad z i ć  kolej na Splii- 
£en, niz na Septinier .  Gdy więc budowa  kolei na S cp t imer  uznana 
ż o s t a ł a  za niedogodna,  chodzi j e szc ze  o wybór  miedzy szczytami  
St .  Go ta rda ,  Lucmnnie r  i Spliigen.  Rezul ta tem rzeczonego posie­
dzenia była uchwała,  alty wezwać  całe W ł o c h y  do oświadczenia 
Przez delegacye,  k tó ry k ie runek  powinien być osta tecznie obrany.

3* i  c h i p y .

(Z a strzeżen ie  praw ne członków  .s ejmów niemieckich w  spraw ie  
•S'S /  c.sw i c ko-li o l,\ zł uń .s h icj.)  1‘ F ra nkf ur tu  nad Menem d o n o s z ą ,  iż 
komisya kierująca cen tralnego  wydzia łu f rankfurck iego w przysz łym 
tygodniu wyszle do Londynu zebrane  w jednym zeszycie z a s t r z e ż e ­
nie p rawne cz łonków sejmów niemieckich w sprawie  szlcswicko-  
holsztyńskiej .  W  ogóle zas t r ze że n ie  to,  podpisało około 1200 cz łon ­
ków- Sejmowych;  znajdują się między nimi podpisy wielu cz łonków 
krajów au s t ry a c k i c h , z Czech naprzyk tad  jest  20 podpisów.  Wiele 
|>rzys ląpień z innych k ra jó w koronnych  zapowiedziane zos ta ły .  Mało 

Niemczech się w y ł ą c z y ł ; z bawarskich cz łon ków  sejmowych  
tylko l o  podp i sa ło ,  znajduje sie j edn ak  między nimi prezes
Se.i'nu bawarskiego ,  h rab ia  l legnenberg-Ri i*.

Rosy ii.
1 U e l e r s b u r g .  (  D eputacya w łościan po lsk ich .) l iń s k i
i 1n'u’ułi(f p i s z e : P rzebyw ani e  w Pe te r sbu rgu  deputatów od włościan
' 'ólest.wa Polskiego,  zakończyło się świe tną  uroczystośc ią ,  na k tó -  

re.j J ego Cesar sk ie j  Mości  spodoba ło  sie połączyć w j edną rodzinę 
i Przedstawiciel i  włościańskiej  ludności  Unsyi i p rzedstawicie l i  w ło ­

ścian polski  Najdostojnie jszy gospodarz  tej u r oc z y s t o śc i ,  k tó ry 
l /‘'*szc'zyeił t akowe  swa obecnością,  r aczy ł  sam wyrazić zasadni -
r C?‘* j ego myśl,  wniósłszy p ie rwszy  toast  za nie rozdzie lny zwią -

/,ek między * l iosyą i P o l s k ą ,  a ta myśl p rzen iknę ła  całą  u r o -
ty-Jsto.ść i wszystkich  obecnych 1 rzeczywiście  obiad w dniu l i .  

v,t‘li»ia w St .  Pe le r s bur gsk ie j  dumie miejskiej ,  dany p r zez  Nąj j a-
Snici**, •> • ' . . . '  l-: :  .1...... <-<----  -1^ “ ejszego Pana s ta rszyznie  włościańskiej  i deputatom od włościan 

-j v ^!'**'Stwa Polskiego,  był  pierwszein świętem tego n ie roze rwanego
Dr l l/' ^u między I tosyą i Polską,  k tóremu t e raz daje się podstawa

nowe u rządzenie  bytu włościan polskich.  I dotychczas  nikt,  
°  śl zaciętych rewolucyonislów —  szaleńców,  nie mógł  pomy-

i  *1 0 roze rwaniu  związku między Rosyą  i P o l s k ą ;  ale związek
ż  ł,ył hardziej  zewn ę t rzn y  i dla tego musiał  mieć więcej  lub mniej
’ 1 naród , e ' gwał tu .  Szlach ta  Polska,  k tó ra p rzygnio t ł a  sobą cały
i '  " i a ć  !'*^ski, poczytywała  sobie za prawo od czasu do czasu wzna-

J ł  p ie rwsz  ̂ s t a re ł niedorzeczne rachunki  z l i o s yą ;  ale t e raz,  p rzy
°" ' S-7ttłl. " ' stąpieniu na pole hislnryi  i s totnego narodu polskiego,

' v o u  V l '  n ‘e8'n deputneye w stolicy Rosyi i spotyka ją  się oko
^'ł r ze kł-idf '■ 11 ruskimi z pomiędzy ludności  włośc iańsk iej ;  szeze-

.0,,' ec tym wszystkim p rze s ta rza łym rachunkom i z l e-  
5 fi d ' * M S'  ̂ 1 ‘ *,m *an,cm uczuciu najgłębszego p rzywiązan ia
-y- . ol,a*c 0  ^ Szeeh I losyi .  N ie ro ze rwa ny  i ze w n ę t r zn y  związek

i i ęizy 1 o s \ą  ; l»0 | s  ̂ mamienia się od dziś w- j e szcze  hardziej  
i l oz e r w an y  ż\viąZiC|l wewnę t rzny ,  * nadal  wszelkie  pokuszenia 
ęwo ucyomstow do osłabienia tego związku  byłyby j e szcze  wiccej

n iedorzeczne i daremne.  *l u ­
zu

P ob y t  tu t e j szy  deputa tów polskich nie pozos tanie bez  nas tęps tw 
pod tym względem.  Jednym z nnjużywańszych  ś r od k ó w  do p o d że ­
gania masy ludności  polskiej  p rzec iw I losy i ,  były do tychczas  r ó ż n e  
o sz cze r s twa  i wymysły  na r ząd  ruski  i naród ruski  ze s t r ony  r e -  
wolucyoni stów,  j a k  naprz yk ład  zapewnien ia ,  że wyznanie  katol ickie 
W’ I losyi  jes t  p rześ ladowane ,  ze wielu katol ikom zos ta j ącym w s ł u ­
żbie rusk ie j ,  nie pozwalają modlić się po swojemu,  i że nie mogą 
mieć swy ch  świątyń publicznych.  T e r a z  deputowani  od włościan 
polskich,  k tó r zy  j a k b y  naumyślnie postaral i  sie o zwiedzenie  w sz y ­
stkich świą tyń  katol ickich naszej  stol icy,  mogli sie p rzeko nać  sami,  
że  to wszys tko  j e s t  k ł amstwem i oszczer s twem,  i bezw ątpienia,  nie 
omieszkają  p rzeko nać  o tem,  swych braci .

—  Zesz łego piątku deputowani  włościanie z Kró les twa  P o l ­
skiego fotografowal i  się w zak ładzie Dcniern.  P rzy  wejściu do z a ­
k ładu zebrało się mnóstwo  ciekawych,  p rzypa t ru jących  sic p r z y b y ­
łym,  k tó rzy  wychodzi l i  s tamtąd po sześciu.  Zbl iżyl iśmy sie do j e ­
dnej z tych grup,  i rozmawial i śmy  z sędziwym włośc ianinem;  z s łów 
jego  p rzekonal iśmy s ie ,  że P e t e r s b u r g  bardzo się im podobał  i że 
nadzwyczajnie są zadowolen i  z doznanego przyjęcia.

—  Dnia 10. ( 2 2 . )  b. kwietnia,  około godziny 5 ej z rana,  pu­
ściły lody na Newie w obrębie miasta.  Most l i tejny i pałacowy 
zdjęte zos tały.

Clrccya.
Bi o  r  f u , 24.  kwietnia .  (I ió żn e  w iadom ości.)  P rz e d  kil­

koma dniami p r zyby ł  t e l egrafem r oz ka z  ażeby wymar sz  w oj sk a  an­
gie lskiego na czas n ieoznaczony ws t rzymany  został ,  zdaje się dla 
tego.  ażeby Yvyspę Cefalonie gilzie stoi część 9go pułku p rzed od­
daniem wysp z woj ska nie ogołocić.  I lząd angielski  pos tanowić 
miał  zabrać  na r az  j eden  wszystkie woj ska z W ys p  Jońskich,  na 
t r zech  lub cz te rech  s t a tkach  t r an sp o r t ow yc h  , co z końcem 
maja nastąpić ina. Wielka  cześć ludności  ba rdzo się cieszy z tej 
zwłok i  w opuszczeniu wysp p rzez  Anglików-, tylko cz łonkowie opo-  
zycyi ,  k tórych  tu nazywają  Risopast i  n ieebelnem na to pa t rzą  
okiem. Ale i oni rozdzieli l i  się na dwa st ronn ic twa.  Do ludzi zaś,  
więcej  egza l towanych  należy tute jszy arcybi skup greck i ,  k tóry ob­
jeżdżał  prowineyę ażeby lud namawiać do wolowania  za p r z y ł ą c z e ­
niem do Grecyi .  P rz y  wszys tk ich deinonst raeyaeh pol i tycznych 
był  on zaws ze  miedzy ludem i zachęca ł  go do różnych  mani fes t a-  
cyj. Ri sopast i  podzieleni  są na cz te ry  kluby,  k tó r e  dawniej  wspól ­
nie działały,  t e ra z  j e d na k  w k ra d ł a  sie miedzy nich niezgoda.  S tało  
się więc,  iż a rcyb iskupa zelżono ze s t rony  przeciwnej  parlyi .  W  nocy 
wybi to mu ki lka okien i ob rzucono b ramę jego mieszkania b ło ­
tem. Od niejakiego czasu a rcyb iskup nie pokazuje sie na ulicy.  
W  ogóle ganią bardzo pol i tyczne jego knowanie.

Turcy a.
(K o n fe ren c ja  odroczona.) Konferencya  posłów w Kons tan­

tynopolu odroczyła  sie dn. 21.  kwietnia na czas nieograniczony-,  a 
to na wspólny W n i o s e k  Franey i  i Anglii.  J a k  wiadomo,  zadaniem 
tej konferencyi  było u łożyć p ropozyeye co do pewnych sp raw do­
tyczących Księstw- Naddunajskiel i ,  a mianowicie co do kwestyi  dóbr  
kla sztornych,  i uzupełnić pojedyncze uchwały  kongresu  z r. 1856,  
luli j e  in t e rp re tować .  Miała więc konferencya za ła twić  j edno z tych 
zadań,  k tó re wed łu g  p ro jek tu  Napoleona III. należą do jego,  więcej  lub 
inniej ograniczonego kongresu.  Gdy zaś  mocars twa zachodnie p rz y ­
zwol i ły zgodnie na odroczenie tej konferencyi  dyplomatycznej  po 
kilku k ró tk ich  posiedzeniach,  to dowodzi  nielylko,  ze zdanie pol i ­
tyczne ,  Według k tórego  przywięzyw-ano wielka wagę do olnidwu 
konferencyi  ad hoc obradujących w Konstantynopolu i Londynie ,  
s t r ac i ło  znaczenie,  lecz okazuje także ,  że mocars twa zachodnie zbl i ­
ży ły  się do siebie nawet  co do kwestyi  wschodnich,  w k tórych  t ak  
bardzo  sic różni ły.

, 0 . W ra ca j ąc  do uroczystości  z kwietnia ,  dodamy je szcze ,
rll ŻG 1 nasza s t a rzyzna  włościańska,  k t ó ra  się na niej znajdowała,  
.iw "  7;uPf*“ °ści  pojęła jej ducha i z n o j e n i e  i pos ta ra ła  sie o uwie-  
vo-  eznienie pamiątki  tego  p r ze z  ofiarowanie Najjaśniejszemu Faun 
dzrt "myslnie zamówionego p rzy  lej  okoliczności s r eb rnego  —  wy z ło -  
szli  C(>ne£ °  pnlmiska.  Je szc ze  j eden  rys zd a ł  się nam szczególniej  go-  

• nym uwagi  i pocieszającym:  zaszczyceni  zaproszeniem Monarszem 
on-  ,"a ll ę , ur.0( 7̂ s.,0Śc n ie rozerwanego  zwiozku między Rosyą i Po l ską11, 
u  vt 1,1 której  zna jdował  sie sam Najjaśniejszy Pan z Najdostojniejszymi 
ze l-  " t y 1", synan" )  b rać mi ,  przedstawiciele naszych gmin wiejskich i 
in i s . ° SC1 pamiętali  o teraźn ie jszych  przedstawic ie lach naszych miej-  

cow-ych interesów ziemiańskich i wznieśli  t oas t  za pośredników 
^. i ihownych, dowiódłszy p r ze z  to,  że u nas w I losyi  nic ma i być 
j  >n°że tego nieszczęsnego antagonizmu pomiędzy s tanami ,  k tó ry  

l o z -  d-/,y l:' k silny w- Polsce,  i ż c p rzeciwnie ,  ścisły związe k  ł ączy mic- 
tnia.  n a l e ^ ’1:^ wszys tkie  klasy naszej ludności.  Niepodobna nie oddać 

szYm"0'* sprawiedl iwości  uczuciu i t a k to w i ,  k tóre włościanom na- 
r z c i  * natchnęły myśl tego toastu.

(Amunicya skonfiskowana). Dnia 1. b. m. przedpołudniem odbyła sie 
r e w iz ja  w domu pod Nr.  6 4 7 %  * znaleziono latnże w dziedzińcu pod ru m o ­
wiskiem znaczn.y ilość kul stożkowych i ró rek  na naboje.

(T ru p  znaleziony). Dnia l .  maja o świcie  znaleziono w stawie P e ł ­
czyńskim psujące się już zwłoki mężczyzny, i odwieziono je  do szpitalu po­
wszechnego. Byllo jak  się przekonano Antoni 'L. 76 1. liczący właścic ie l  gospody 
pod N. 614% , który zniknął był p rzed  kilkoma dniami.

(Śmierć  przypadkowa ) W nocy z 26. na 27. z. m włościanin W oj­
ciech Ziajka z P o s a d y  g ó r n e j  w obwodzie S a m b o r s k i m  w raca jąc  pijany 
z karczmy do domu spadł ze ścieżki w rzekę i utopił  się.

(Osobliwa pelyeya) Na posiedzeniu senatu  f rancuzkiego w Paryżu  d. 
26. kwietnia odczytano p e tyc ję  niejakiego Dalanile, który wzywa opieki senatu 
p rzec iw  1(1 osobom, które  go magnetyzują od lat ośmiu, a to we dnie i w nocy, 
niekiedy z odległości 200 mil, i p rz ez  to pozbawiają  go zdrowia  i spokoju.

§fan auslr* banku narodowego.
Dnia 30.  kwietnia.

S t a ,  n c z i/ n n //. ż ł r .  c.
Wybi te  złoto i s z t a b y  110 ,039 .670  79 .5
Weks le  na miasta z a g r a n i c z n e .........................................  6 50 .1 44  79
Ra ty  kolei południoYvęj . . .  ....................................  16 ,000 .000 —
Depozyt  p a ń s tY v a  w s r ebr ze  i wekslach za gr an i ­

cznych      . 797.850
Es kon towanc  weksle i e l ekta  w Wiedn iu  . . . .  60,846.824 97

det to w zak ładach filialnych 21,040.173 4 9



M  *

złr
Zal iczki  na pap iery publiczne w Wiedniu  . . . .  37,974.

det to  w banku filialnym . 6,195.
Przywi le j  b a n k u ..............................................   80,000.
Pozosfa ły  d ług  pańs twa  za spłacenie bankno tów  w a ­

luty w i e d e ń s k i e j ................................................. 27,410,
P ł u g  pańs twa  do spłacenia  w s r e b r z e ...........  20,000
P ł u g  pa ńs tw a  po kry ty  dobrami  ska rbowemi  . . . 57,795
Zaległe  r a ty  za sp rzedane  dobra  ska rbowe  . . . 5 ,434
Elek ta  do s p r z e d a n i a ..................................................12,641
Pożycz ka  hypo teka rna  ......................................................... 62 ,590,
Efekla funduszu r e z e r w o w e g o .................................. 10 ,334

„ funduszu p e n s y i ............................................... 1,356.
Kolej  Karo la  Ludwika  .  ...............................................  11,078.
Gmachy  i i n w e n t a r z e ...............................................  4,581.

R a z e m ...............................
S t a n  b i c r n y.

Fundusz  banku .  ..............................    110 .250 .000 —

300
000
000

371
,000
.036
,656
.777
561
,638
7 2 8
760
285

16
56 .5
5 6 . 5 
86 
92 
38

84

. 547 ,3 67 . 68 0  4 0 . s

Fund usz  r e z e r w o w y ..................... ..............................
Obieg b a n k n o t ó w ....................................  .
P rz eznaczone  do ściągnięcia asygnacye banku
Należy tośei  z ż i r ó w ....................................................
Niepodniesione d y w i d e n d y .....................................
L i s ty  z a s t a w n e ...............................  .....................
Niepodniesione procenta l is tów zasfawnych  .
Fund usz  pensyi  ..............................................................
Saldi  bieżących r a c h u n k ó w .....................................

10 .337
3 80 , 034

1,190,
6

149
41 ,520

42
1,356,
2 ,479

R a z e m ...................................... 54 7 ,367

000
,039
432
796
632
857
760
072
728
361

"680

24 .5

4 .5
86
60

57
38
7 0 . 5

40  5

( i i o s } H > < k n ‘ s t A Y O ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .

W y k a z  rezu lta tu
przedsięwzię tego w miesiąca kwietniu 1864 r . ,  p rzez  urząd targowy u tu te j­

szych p iekarzy ,  ważenia,  i rew izy i  pieczywa.

Imiona i nazwiska
Miejsce
eprze-

pieczywo
zbytkowe

chleb biały I cMeb razowy

p s z e n n y  |  ż y t n i  |  p a z e n n j  |  ż y

ilaży c. ł u t . |  e. | ł u t . |  e. !ut.| e. ł u t . |  c lut.  |  c. lut.

Maciej Gołębiowski . . 1 4 • 1 7 7 - i 10 1 131
Józef Fr iedrich  . . . 2 1 1 3 % , . 1 6Y, i 10 1 13'
Jan  Schulz  ................... ) ó. 1 1 % 1 4 1 1 67* i 10 1 14
W alen ty  Hillicb . . . 178 1 ‘ % 1 3 1 6 % 1 1 I3J
Józef W łosz j  ński . . . 127% 1 1% 1 3 % * t 7 . .
Dymytr K o ueneck i  . . 93 1 2 1 3 . « 7 . .
Ł u k asz  Mrazek . . . 88 j s t 2 1 4 . 1 7 , 1 . ♦
E d w ard  Kriiraer . . . 439 '  4 1 2 1 3 % . t 7 » ,
Jan M u l l e r ................... 175% 1 1% 1 3 % 1 5 * -
Henryk  F r id r ich  . . . 11% 1 l S/4 1 3 . 1 6 a . *
Jan Kozyrs i . . . . 288 ni. 1 2 1 3 . . 1 6 % . • •
Karol H a n a k ................... 891 m. 1 2 1 4 . . 1 77* * . .
Hipolit  Daszkiewicz  . 2 1 7 % 1 1 4

1
. 1 8 . . . •

P io t r  Wójcicki . . . . 189 in. 1 »•/* 1 3 5 1 6 • . «
R obert  Doms . . . . 50 m. . . . • • * 1 8 • ♦
W ac ław  M erw ar t  . . 7 19% 1 1 3 %

6 %
1 7 * * - *

Franciszek Smoliński . 108% 1 2 1 4 1 1 8 • * • *
K rzysz to f  Ilil lich . . 142% 1 l S/4 1 3 % . « 1 7 - *
Teofil M atuszewski . . 167 m. 1 2 1 3*/t . . 1 6 •
W a c ła w  Duli . . . . 179 m. 1 1 3 % • • 1 7 • * • •
Klemens Bek . . . . 53 m. 1 1 % 1 3 % - * 1 7 • ' •

Sum a . . . . . .  | l 9 | : , 4 i | 2 0 j 7 0  |  4 |2 4  | 2 1 11431 3 30 4|f>4

. . .  f kwietniu l a64 . p rzec ię tn ie  w j  marcu 1864 <

a zatem w j  P e s z e n i u  • 
1 snadamu . . . .

1
1 l 7*

1
1

3Y2
3Va

1
1

6
6 %
Ya

1
1

7
6 7 .

V*

1
1

10
10

1
1

13i
14

1 '

S tryj ,  20.  kwietnia.  W p ie rwszej  połowie  b. m. były 
na t a rgach  tu te j szych  nas tępujące ceny przeciętne  cz te re ch  g łównych  
ga tu nk ó w  zboża  i innych a r tykułów.

M i e j  a c e t a r g u:

* o
7} s

CO <3 * n
f i s-

es
us

O
CS

o
•S

O ■S c©

zr.  | cen. zr.  | cen. zr .  | cen. zr. | cen. zr .  | cen. zr .  | cen.

walutą  austryacką

Mec pszenicy . . . 2 50 2 60 2 27 2 40 2 60 2 45
55 żyta . . . 1 50 1 50 1 25 1 20 1 60 1 30

55 jęczmienia  . 1 40 1 1 . 1 1 50 1 10
as owsa  . . . • 80 • 70 ♦ 75 4 90 1 ♦ . 72
Ti

hreczki  . . 2 40 . * 1 1 20 1 50
W

kukurudzy  . 2 # 2 4 . , 1 80 1 60
W

z iemniaków . 60 m 60 4 45 , 40 . 50 50
Ce tna r  s iana . . . 1 70 1 20 1 10 1 1 20 . 8 7

55
wełny  . . . . * • • . * * * ♦ . • •

55 nasienia koniczu • , ♦ • » • . ♦
S ą s dr ze wa  twa rd e g o 4 5 . 4 6 10 7 * 5 12

, miękkiego 3 50 4 20 « . 4 60 6 4 10
r u n i  mięsa wolowego ♦ 8 * 8 • 9 • 6 * 9 * 10
Mas okowity .  .  * « 45 ♦ 35 ♦ 4 4 60 • 65 •

71

c:5ti u .

W i e d e ń ,  3. maja.  Dzisiejsza Gaze ta  wiedeńska ogłasza r o z ­
pisanie pożyczki  w sumie 70 mil ionów w uproc rn lowanyoh  obl iga-  
cyach po 1000 zl.  w. a. w s reb rze .  P rocen ta  będą wypłacane w Am­
s te rdamie ,  Be r l in ie ,  F ra nk fu r c i e ,  Londynie i Paryżu .  Licytacya za 
pomocą ofer t  naznaczona jest na dzień I I .  maja 1S04.

B e r l i n ,  2. maja.  S taa lsanze iger  donosi :  Dywizya j e n e r a ł -  
ma jora h rabiego Munster  dota r ł a  aż do Lynil iordu.  Ca la  Ju t l andya 
z wyjątkiem nieurodzajnej  części  na północ od Lyni l iordu znajduje 
się w ręku  sp rzymierzonych.

P a r y ż ,  2go maja. Jenera lny  d y r e k to r  muzyki  Meyerbeer 
umar ł  dziś z r an a  o godzinie Otej.

L o n d y n ,  2. maja. F lo ta  kana łowa  udaje do Themsedunen ; 
wszys tk ich ur lopników jej powołano  t elegrafem.  Tim es  powiada :  
F lo ta  kana łowa  ma się udać wespó ł  z e skadrą  f r ancuzką na Ba łtyk.  
T im es  i M orning P ost  zawiera ją  ost r e a r ty ku ł y  p rze c iw P r u s o m . — 
Bank angielski  podwyższył  dyskonto z siedmiu na ośrn procent .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 3. maja.

Hotel G eo rg e :  PD. Łodyńg|,j Mirr!, z Milalyna. -  O be rf jńsk i  Leopold, 
7. Stronili,ab. — Itr . Homer ży g m u n d , /. Osioka. — Hr Tyszkiewicz  Zdzisław, 
7. W erynia .  —  Hr. Dzieduszycki .lul usz, z Podola

Hotel e u rope jsk i :  Slojowski Jordan E u g , z Jas/.e/.owa. — Bocheński 
Rom , z Joz ierzan .

Hotel Langa;  Hr U od/.icki Fr.,  z Krakowa. — Ceglee.ki Mae., z Pod- 
Wołoczj sk.

Hotel angie lsk i:  Skibniewski Bronisław, z Podola ros.  — Sahajdakcwski 
Paulin ,  7. Mieczyszezowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 3. maja.

PP .:  Poten Fryd.,  do Łahodowa. — Hr. Rzew uski ,  Leon, do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 3. maja.

Pora

Barom etr  
w mierze 

;,arys. spro­
wadzony do
0“ Kcatun.

Stopień
ciepła

według
tieaiim.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i sita 

wiatru

Stan

atmosfery

7. go 1. zrana 321.28 -+- 2.5 85.2 południowy sl. deszcz
2. god. po poł. 319.72 -t- li.4 81.2 zachodni ,, pochmurno
lO.god. wieez. 321.5.1 -+- 0.5 80.9 północny mi. deszcz

Ilość deszczu 2.25"

T  E  A  T  MS.
D ziś  t e a t r  pol sk i :  „ A d r y n n n a  Ł « e o u v r c u r “, dramat  w 5 ak­

tach z f rancuz ki ego.  P i e r w sz y  gościnny występ  pani As z '  
pe rge rowej .

Ju tro  na scenie n iemieck ie j : „ D e r  u rn ie  l l a r q u i s '  , draniat  
w 2 ak iach z f rancuskiego ,  i p rodukeye  auglo-amerykańskiego  
1 o w a r zy s I w a e k wi l ibry s l<> w.

Ju tro  w sali r atuszowej  czw arty Koncert gal icyjskiego to w ar z y ­
s twa  muzycznego we Lwowie.  Począ lek  o godzinie 5ej pt>
p o ł u d n iu .  ^

K u r s  l w o w s k i
Dnia 3. maja.

Dukat h o le n d e r s k i ......................................
Dukat cesarski   ........................
Półimporyal zl.  r o s y j s k i ........................
Rubel srebrny  rosyjski . ...................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zas tawne w. a. za 100 zł. j 

- ni. k. za 100 zł.  /  
Galicyjskie ohligaeye indemnizacyjne > 
5% Pożyczka narodowa • • • l 
Akcj e gal.  kot. żela*. Karola Ludwika /

gotówką towarem
zł. e. zł. 1 c*

wal. austr. 5 39 ó 45
n n 5 41 5 47
>» n 9 34 9 48

1 79 1 82
ł) » 1 71 1 73
55 w

r;ł 63 74 40
bez

kuponów
77
72
79

12
87
75

77
73
80

5 . 
50

212 83 215 67

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 3. maja.

5% M e t a l i k i .....................................
5%  pożyczka narodowa . . . . 
l.oBy z 1860 roku . . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów 
Dukat pojedynczy • • . . .
S r e b r o ...............................................

z łr . k r :

72 70
80 —
96 15

778 —
194 — -
114 40

5 47
113 76

Odpowiedzialny R e da k t o r  A dolf Kudyński, Z c. k. galic. drukarni rządowej,


